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Izba Panów. — . Mennica" fałszywych pieniędzy przy 
nl. Fredry. —  Antiaustryacka demonstracya w Kijewie.

i zba panów.
Narady nad prowizoryum bukieto­

we m.
Wiedeń. (TBK.). Izba panów zebrała się 

wczoraj popołudniu.
Sprawozdawca P l e n e r  zdał sprawę z

W Izbic posłów za dużo jest polityki wybor­
czej, za mało państwowej. Ta polityka wybor­
cza, czyli polityka haseł namiętności i szowi­
nizmu, objawia się także na polu finansowem, 
w traktowaniu sprawry urzędniczej, udaremnia 
załatwdenie w7aśni narodowościowej, uniemożli­
wia naw7et załatwienie sprawy kulturalnej, ja­
ką jest

prowizoryum budżetowego
i wspomn al o niepomyślnym obrazie, jaki przed­
stawiają finanse państwa. Komisya budżetowa 
kilkakrotnie wskazała na to. w7 jaki to nieuspra­
wiedliwiony sposób wydatki zwiększają się. 
Z czasem Izba panów będzie musiała zadać so­
bie pytanie, o ile może ponosić współodpowie­
dzialność, jaką przyjmuje na siebie, oudając 
wotum swe na tego rodzaju uchwały. Doświad­
czenie uczy, że rok każdy i każda sesya parla­
mentu, przynosi z sobą powiększenie wydat­
ków. Mówca spodziewa się, że Izba, idąc za 
głosem komisyi budżetowej, nabierze przekona­
nia o ważności obecnej sytuacyi.

„Izba panów jest niema*.
Członek Izby G r a b n i a y r  ubolewa z po­

wodu, żc Izba panówr wobec wszystkich wyda­
rzeń politycznych tego roku pozosLała niema, 
tak, jakby zrzekła się odegrania roli w polity­
ce, jako równorzędny czynnik konstytucyjny. 
Mówca omawiał szkody, wynikające ze zbyt 
częstych zmian gabinetu. Zajmował się obecnym 
gabinetem i odpierał zarzuty przeciw niemu 
skierowane w kierunku klerykalizmu i chęci 
używania § 14. Zarzuty te są zupełnie bezpod­
stawne. Tak samo, jak Niemcy i Czesi muszą 
wspólnie pracować w7 jednam gabinecie, tak 
też muszą znaleźć się w nim ministrowie w7ol- 
nomyślni i ,,klerykalni“. Jednej tylko rzeczy 
trzeba żądać od ministrów: o b j e k t y w 7 n e j
u d m i n i s l r a c y i w d u c l i u  i s t n i e j ą ­
c y c h  u s t a w .  Co zaś do § 14., to jest on 
prawem obrony koniecznej państwa, jak ob- 
stmkcya jest praw7em obrony stronnictw.

Rząd ma dziś 3 zadania: 1) s t w o r z y ć  
m o d u s  v i v e n d i w7 C z e c h a c h ,  przynaj­
mniej jako zawieszenie broni; 2) p r z e d ł o ­
ż y ć  z a d o w a l a j ą c ą  r e f o r m ę  f i n a n- 
s ów,opartą na oszczędności i na nowych podat­
kach; 3) p r z e p r o w a d z i ć  r e f o r m ę  
w o j s k o w ą .

Mówca wskazał dalej na pewmc
chorobliwe objawy austryackieyc parlamen­

taryzmu.

sprawa fakultetu włoskiego.
jako pttryoła austryacfci i Niemiec czujący 
ńaiodowo, m ó w c a  u b o l e w a  n a d  s t a n o ­
w i s k i e m  n ie i r .  Z w i ą z k u  n a r o d o w e ­
g o  w t e j  s p r a w i e .  Mówca wcale nie widzi 
w tem niebezpieczeństwa, żeby założono wy­
dział włoski w Wiedniu. Zasadniczo odmowne 
stanowisko wt tej sprawie sprzeciwia się intere­
som państwa, a także interesom narodu nie­
mieckiego i jest wodą / na młyn irredenty. 
(Oklaski).

Członek Izby S k c n e, omawiając
sprawę urzędniczą,

podniósł, że jest obowiązkiem parlamentu mieć 
na oku interesy całej ludności i uchwalać tyl­
ko te kwoty, które można wrydać bez szkody 
klas wytwórczych. Mówca zwraca się przeciw 
niesłychanemu (!) tonowi, w jakim urzędnicy 
występują z pretensyami i ostrzega ich przed 
użyciem biernego oporu, który pruwadzi do 
anarchii.

U p a d e k  k u r s u  p a p i e r ó w 7 p a ń ­
s t w o w y c h  przypisuje mow7ca złej gospodar­
ce Izby posłów. O oszczędnościach dotychczas 
tylko mówiono, ale nigdzie ich nie widać.

Mówca jest za  p o l e p s z e n i e m  b y t u  
o f i c e r ó w 7 w7 zwięzku z jak najrychlejszem 
przeprowadzeniem ustawy wojskowej, poniew7aż 
na horyzoncie politycznym zbierają się chmury.

N o w e  p r z e d ł o ż e n i a  k a n a ł o w e  
rządu o tyle są postępem, że w mniejsce półto­
ra miliarda żąda się dziś tylko 193 milionów.

Mówca kończy życzeniem, by rząd, a zwła­
szcza minister skarbu, który dziwnie szybko 
zoryentował się w swym trudnym resorcie, zdo­
łał wr finansach zaprowadzić porządek.

Minister skarbu Zaleski
podziękował sprawozdawcy Plenerowi za jego 
wywody Następnie obszernie omawiał

politykę inwestycyjną.
Jest to jasną zasadą, że polityka inwesty­

cyjna na polu gospodarczem wówczas jest uspra­

wiedliwiona, jeżeli jest rentowna. Rentowność 
zaś może być bezpośrednia, gdy chodzi o inwe- 
stycye w przedsiębiorstwach państwowych, albo 
pośrednia, gdy wydatki same przez się są nie­
rentowne, lub nie dają dostatecznego oprocen­
towania, ale za to podnoszą siłę podatkową 
ludności. Tu musi upłynąć czas jakiś, aż się o- 
każe skutek akcyi. Mimo to nie wolno nam po­
wodować się w tego rodzaju zarządzeniach go­
spodarczych przesadną bojażliwością, inaczej 
państwo nie spełniłoby swego obowiązku pod­
niesienia ludności pod względem ekonomicznym.

Co prawda, to w7 naszej monarchii są pe­
wne warunki, kióre bardzo utrudniają działal­
ność inwestycyjną państwa. Zrozumienie dla in­
teresów całego państwra u nas niestety jest słabe.

U nas, jeśli się coś stanie, co wychodzi 
dla pewnej okolicy na korzyść, a ze względu 
na położenie geograficzne Drzynosi tę korzyść 
pewniej narodow7ości, to natychmiast występuje 
na porządek dzienny kwesty a równouprawnie­
nia i doprowadza do narodowo-terytoryainych 
żądań rekompensacyjnych, ktoiych cyfry skarb 
boleśnie odczuwa, a które często doprowadzają 
do zdumiewających „iunctim“. Mimo to nie 
wolno nam zaniechać inwestycyi, jeśli są ko­
nieczne a pożyteczne.

Spadek kursu renty
Jest z pewnością rzeczą ubolew7ania godną, 

że dla pokrycia ważnych inwestycyi trzeba 
w7ydawać renty po niekorzystnych kursach — 
minister musi jednakże zaprzeczyć, jakoby o- 
becny spadek kursu rent był dowodem złej 
gospodarki.

Objaw ten jest powszechny we wszystkich 
większych państwach Europy, a wywołany jest 
przez to, że publiczność zwraca się w ostatnich 
czasach bardzo silnie ku papierom bankowym 
i przemysłowym, w tern jednakże z drugiej 
strony leży pocieszający moment, mianowicie, 
że mamy dość pomyślną koniunkturę prze­
mysłową.

Mcwca godzi się, że oszczędność jest ko­
nieczna; główmy powód trudnej sytuacyi widzi 
w7 ogromnym

wzroście nieproduktywnych kosztów 
aumłnistracyi.

Musimy stanowczo dążyć do uproszczenia 
administracyi i do zaprowadzenia w mej syste­
mu oszczędnościowego.

Co się tyczy oszczędności, to na polu go­
spodarki państwowej, należy przeprowadzić te
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oszczędności, które dadzą się przeprowadzić 
bez szkody dla poszczególnych gałęzi admini- 
stracyi.

Co do

ustawy o budowie dróg wodnych,
to w ustawie z r. 1901 kwestya finansowego 
pokrycia nie była dostatecznie wyjaśniona. No­
we przedłożenie stara się ustalić program dla 
15-letniego, a więc barazo długiego okresu. C. 1 
zawiera sumę 193 milionów, do tego przycno- 
dzi 117 milionów na podstawie ustawy z r. 
1901, więc razem bęazie 310 milionów na naj­
bliższych 15 lat. Posięp nowego przedłożenia 
polega na tern, że obecnie ma się do czynienia 
z wysoką wprawdzie, ale o g r a n i c z o n ą  s u ­
si ą. Wszystkie inne prace, które należą do ka- 
tegoryi tych spraw, wykonane bedą w dalszym 
okresie, o czem wyraźnie mówi §. 2.

Minister kończy oświadczeniem, że dla 
zarządu swego resortu wziął za podstawę tizy 
zasady: r ó w n o w a g ę  w b u d ż e c i e ,  p rz e d ­
s i ę b r a n i e  t y l k o  r e n t u j ą c y c h  s i ę  
w y d a t k ó w  i n w e s t y c y j n y c h  i n i e -  
w p r o w a d z a n i e n o w y c h  w y d a t k ó w  
b e z  p o k r y c i a .  (Żywe oklaski).

Przemówienie hr. Pinińskiego
P. P i n i ń s k i stwierdza, że sytuacya fi­

nansowa w ostatniem dziesięcioleciu bardzo się 
pogorszyła, długi wzrastają o milion koron 
dziennie, a w r. 1912 nowe długi wynosić bę­
dą więcej, niż 365, względnie 366 milionów. 
Kursy stoją żle. Mówca jest pesymistą i prze­
widuje

deficyt.
Należna i potrzebna ostrożność w oszczędno­
ściach nie jest zachowana. I nie należy się te­
mu dziwić. Trzeba tylko spoglądnąć na skład 
ławy m.nisteryalnej: ledwie się skompletuje
i pocznie oryentować, już musi ustąpić miejsca 
następcom. Bez stałości rządu niema mowy o 
ciągłości w polityce skamowej.

Ze względu na dobry humor wyborców 
pozwala się rządowi na zaciąganie długów, a 
nie troszczy się o to, kto te długi będzie 
płacił.

Omawiając
nowe projekty podatkowe

sądzi mówca, że p o d w y ż s z e n i e  p o d a t k u  
o s o b i s t o - d o  c h o d o w e g o  nie przyniesie 
państwu spodziewanych korzyści, zwłaszcza zaś 
w krajach biedniejszych. Ludzie o dochodach 
6—10.000 rocznie nie mogą być uważani za 
bogatych t; czasach drożyzny, a z „wyższych 10 
tysięcy* tylko 10, których można wymienić po 
nazwisku, może płacić znaczniejsze sumy. Tak­
że z p o d a t k u  o d  p i w a  i w ó d k i  państwu 
nie wiele przyjdzie, albowiem dochody te złą­
czone są z sanacyą finansów krajowych.

Kraje, a już specyalnie Galicya, znajdują 
się w o wiele kłopotliwszem poiożeniu,* niż pań­
stwo. Galicya ma najwyższe dodatki do poda­
tków, który wynoszą 90 prc., a dodatki te pod­
niesione będą wnet o 12 prc.

W historyi Auslryi jest jeden rok, który 
stał się zawiązkiem nieszczęścia dla przyszłości. 
Idzie tu  mianowicie o

rok dr. Koerbera,

który miał ambieyę otrzymania budżetu norm., 
a nie na podstawie §. 14 i dogadzał wszyst- 
k im partyom ze szkodą dla całokształu gospo­
darki skarbowej. Bząd trzeba ustrzedz przed tą 
drogą.

Po przemówieniu referenta p r o w i z o~ 
r y u m  b u d ż e t o w e  u c h w a l o n o  w II i 
III c z y t a n i u .

Prezydent ministrów hr. S 16 r g k h od­
powiedział na interpelacye w sprawie ustawy 
o podoficerach, o zaopatrzeniu wdów po wojsko­
wych i asenterunku koni, które to ustawy bę­
dą wprowadzone w życie równocześnie z dwu­
letnią służbą wojskową.

Następne posiedzenie dziś o 1 pop.

Stan zdrowła ódsarza.
Budapeszt. (TBK.). Ze względu -pa donie­

sienie jednego z ph>m budapeszteńskich stwier­
dza Węgierskie Biuro korespondencyjne, że 
wiadomość o niepomyślnym stanie zdrowia ce­
sarza jest zupełnie bezpodstawna. Stan zdrowia 
monarchy jest bardzo dobry, a obecny lekki 
katar nie daje powodu do najmniejszych 
obaw.

Następca tronu nie wyjeżdża do Szwajcaryi.
Wiedeń. (TBK.) Niektóre dzienniki podały 

do wiadomości, że arcyksiążę Franciszek Fer­
dynand za poradą lekarzy ma z rodziną spę­
dzić zimę w Szwajcaiyi i w tym czasie trzymać 
się zdała od spraw państwowych i od uroczy­
stości. W edług zasięgniętych informacyi, nie 
wiadomo nic o tego rodzaju dyspozycyi arcy- 
księcia, który cieszy się najlepszem zdrowiem.

Uroczystość rozpoczęcia robót kanałowych.
Kraków. (TBK.) Na uroczystość rozpoczę­

cia lobót kanałowych w Brzeźnicy przybędą 
dnia 21 bieżącego mieś. oprócz ministrów, dy­
rektorowie dyrekcyi budowy dróg wodnych 
Żampad i Miazek, prezes Koła polskiego dr. 
Biliński i około 40 posłów. Gości podejmie 
Izba handlowa śniadaniem o godz. 11 w Grand- 
hotelu. O godz. 1 nastąpi odjazd osobnym po­
ciągiem do Brzeźnicy, gdzie poświęcenia doko­
na ks. biskup Nowak. Przemawiać będą: mini­
ster skarbu Zaleski, minister Galicyi Długosz i 
reprezentant Wydziału krajowego. Po powrocie 
do Krakowa podejmie gmina gości obiadem. 
W nocy goście odjadą do Wiednia.

Sprawy zagraniczne. 
Wejna wMg-Mi.

Zajęcie So llum  puzez  
w o jsk a  egipskie.

Paryż (Ag. Harasa). Z Kairu donoszą, że 
w o j k a  e g i p s k i e  z a j ę ł y  z a t o k ę  
S o l l u m  (na granicy Egiptu i Trypoiisu).

Bomb rdowanie Syrtu.

Konstantynopol. (TBK.) Dowódca wojsk z 
Trypoiisu donosi, że okręty włoskie 8. b. m. 
b o m b a r d o w a ł y  S y r t  i zniszczyły kilka 
domów.

Rewolucja w Chinach.
Odpowiedź rewolucyonistów na przedstawienia 

mocarstw
Szangaj. (B. Reutera.) Na przedstawienia 

mocarstw odpowiedzieli Wutingfang i Tang- 
szajoj, że uczynią wszystko, co będzie w ich 
mocy, aby uczynić zadość życzeniom przedsta­
wicieli mocarstw, trzeba ?toli uwzględnić, że 
Chińczycy walczą o wolność, prawa obywatel­
skie i rządy sprawiedliwe. Pokój zbyt pośpie­
sznie zawarły może mieć bardzo poważne na­
stępstwa, a jeśliby przyszło do nowej rewo- 
lucyi, mogłaby ona być gorsza od obecnej. 
Trzeba oprzeć pokój na trwałych podsta­
wach.

Zamordowanie gen. dyrektora kolei.
HanKau (B. Reutera.) Potwierdza się wia­

domość o zamordowaniu w Czehou generalne­
go dyrektora kolei Tuangfauga.

Z a ta rg  pe^sko-posyjski.
Marsz na Teheran!

Petersburg. (Tel. wł.). Woiska rosyjskie 
w y r u s z ą  d z i ś  z K a s w i n u  do  T e h e r a -  
n u, jeśli Persya nie spełni żądań rosyjskich.

Epizod obrad nad umowę marokkańską.
Paryż. (Ag. Havasa). W chwili, gdy odczy­

tywano oświadczenie posłów republikańskich z

departamentów: Mease, Meurthe Moselle i Vos 
ges, minister kolonii Lebrun, który jest posłem 
z depart. Meurthe et Moselle, do głębi wzru­
szony głosowaniem nad umową marokkańską, 
która nakłada ofiary na ludność, oraz odmien- 
nem stanowiskiem swych kolegów z departa­
mentów granicznych, ze łzam> w oczach wy­
szedł z sali. Ministrowie i liczni posłowie po­
śpieszyli za nim i ściskali m u ręką, chcąc wy­
razić mu sympatyę i uznanie z powodu sposo­
bu, w jaki bronił w ciągu rokowań najwyż­
szych interesów ojczezny z zaparciem się osobi­
stych obaw.

Z zaboru i caratu.

Hnti-aust^yackie dcttioti- 
s t o a e y e  ux łę i j o c a ie .

Berlin. (Tel. wł.) „V. Ztg.“ donosi z Kido­
wa, że p r z e d  k o n s u l a t e m  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i n i  u r z ą d z o n o  t a m  d e- 
m o n s t r a c y ę .  Kilku demonstrantów are­
sztowano.

A m n e s t i a  ?
Fetersburg. (Tel. wł.). Z powodu lOG-let- 

niego jubileuszu zwycięstwa rosyjskiego nad 
wojskami Napoleona w r. 1812, oczekiwana tu  
jest częściowa a m n e s t y a  d l a  p o l i t y c z ­
n y c h  i p r a s o w y c h  p r z e s t ę p c ó w .  Od­
powiednie akta opracowuje już ministerstwo 
sprawiedliwości.

Posadzenie Buueewau
o p**owokatoi<stwo.

Paryż. (Tel. wł.). „Paryskij Wiestnik* (ro­
syjskie pismo, wychodzące w Paryżu) p o s ą ­
d z a  B u r c e w a  o p r o w o k a t o r s t w o ,  
Burcew zażądał sądu nad sobą

Na przyjęcie angielskich parlamentarzystów.
Petersburg. (Tel. wł.). Ukonstytuował się 

tu komitet dla przyjęcia angielskich delegatów 
międzyparlamentarnej konferencyi. Uchwalono 
urządzić dla nich raut i przedstawienie w ma- 
ryańskim teatrze. Goście ci oczekiwani są na 
12. stycznia 1912.

„Depesze ekonomisty"
Z giełdy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza oświadcze­
nia nr. Khuena wpłynęły nieco korzystniej na 
ocenę sytuacyi międzynarodowej, wskutek cze­
go nastrój na giełdzie się poprawił. Tendencya 
hy*a silna, mimo to obroty obracaiy się w cia­
snych granicach.

Żywszym popytem cieszyły Ję  jedyne 
akcye UmonbanKu i Ziem, Zakł. kredytowegc 
Nastrój dobry był do zamknięcia. Targ rento­
wy nie miał obrotów.

Dywidenda Banku austro-węgierskiegc,
Wiedeń. (TBK.). Sekretarz generalny Ban­

ku austro-węg. oznajmia, że rada nadzorcza 
zaproponuje W alnemu zgromadzeniu, które od­
będzie się 3. lutego r. p. wypłacenie z domnie­
manego czystego zysku za rok 1911 w kwocie 
29 i pół miliona koron, dywidendy 104 koron 
za akcyę.

?ahry&a fałszywych pieniędzy 
przy ul. fredry.

Przy budowie kamienicy, wznoszonej nrzy 
u l  Fredry 1. 4, zajęty był od niedawna młody 
robotnik, który podał, że nazywa się Włady­
sław M a l i k  i pochodzi z Rosyi, skąd uciekł 
przed pościgiem władz.

Niedostępny barak.
Jako nie mający tu żadnej rodziny, ani 

znajomych, prosił Malik przedsiębiorcę budowy, 
by powierzył mu czynność dozorcy budowy
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co się też stało, a Malik zamieszkał w prowi­
zorycznym baraku na budowie.

Już od pierwszej chwili zachowanie się 
Malika budziło podejrzenia, szczególnie zwra­
cało uwagę, że barak jego był zupełnie, wprost 
dla nikogo, niedostępny. Kiedy zeń M. wycho­
dził, zamykał go szczelnie, gdy zaś był we­
wnątrz, zamykał się również szczelnie od środ­
ka. Żaden z robotników, zajętych na budowie, 
nie śmiał przystąpić do „budki* dozorcy.

Po robocie zamykał się Malik w swym 
baraku i długo w noc siedział przy świetle 
lampki, manipulując coś przy małym pie­
cyku żelaznym, ustawionym prowizorycznie w 
baraku.

To tajemnicze zacLowanie się Malika 
zwróciło nań uwagę innych robotników, pra­
cujących na budowie i zaostrzyło silnie ich 
ciekawość. Niejeden z nich interesował się 
„budką" i czekał na stosowną chwilę, by pod 
nieobecność Malika zaglądnąć do i,<ętrza.

Senzacyjne odkrycie.
Wczoraj wieczorem udało się wreszcie 

jednemu z funkcyonaryuszów pracujących na 
tej budowie, dostać się do Daraku pod nieobe­
cność dozorcy.

Na pierwszy rzut oka przedstawiała się 
sytuacya wewnątrz zupełnie nieciekawie.

Po chwili spostrzegł intruz w rógu bara­
ku pod ławką jakiś podejrzanie wyglądający 
kawałek gipsu. Po bliższem zbadaniu spostrzegł, 
że jest to forma gipsowa w kształcie kwadratu, 
rozkładająca się na dwie części, spojone na ro­
gach gwoździami. Po otwarciu formy spostrzegł 
ciekawy poszukiwacz wewnątrz doskonałą od­
bitkę jakiejś monety lub medalu. Obawiając 
się powrotu Malika, zabrał ów „ciekawski" for­
mę i oddalił się szybko. W domu, przy lepszem 
świetle, skonstatował, że odbitka jest formą na

pięciokoronówkę
modelu węgierskiego z roku 1909. Form? jest 
wprost doskonałą, widoczne są na niej najdro­
bniejsze znaki i napisy.

Że formy już używano, świadczyły o tern 
ś l a d y ,  p o z o s t a ł e  w e w n ą t r z  p o  m e ­
t a l u ,  z k t ó r e g o  p i e n i ą d z e  o d l e w a -  
n o. Wobec tak niezbitych dowodów, co stano­
wiło tajemnicę strzeżoną tak pilnie przez Ma­
lika, natychmiast

zawiadomiono władze.
Na miejsce przybyła natychmiast komi- 

sya celem zrobienia rewizyi. Czy odkryła coś, 
co rzuci jeszcze więcej światła na sprawę, nie 
wiadomo, gdyż z powodu spóźnionej pory nie 
mogliśmy utrzymać już żadnych informacyi. 
Sprawozdawca nasz, dowiedziawszy się o afe­
rze, udał się na miejsce i miał sposobność o- 
glądnąć wnętrze baraku. Ciekawy materyał 
mogą stanowić tylko drobne plamy z metalu 
jakiegoś, znalezione w okolicy piecyka. Jak 
z wyglądu wnioskować można, plamy te po­
chodzą z aliażu cyny i ołowiu, co Odpowiada­
łoby plamom, znalezionym wewnątrz formy.

Malik uciekł!
Krótki czas, jaki upłynął między odkry­

ciem formy, a przybyciem na miejsce władz, 
wystarczył Malikowi, by się niespostrzeżenie 
ulotnił. Wróciwszy do domu zauważył on za­
pewne ślady bytności jakiegoś intruza, a domy­
ślając się wszystkiego, zabrał swe rzeczy i u- 
c i e k ł .

Czy Malik zdołał puścić już jakie fabry­
katy swego wyrobu w obieg, nie wiadomo, 
gdyż dotąd nie zgłosił się nikt poszkodo­
wany.

Dochodzenia pójdą na razie w kierunku 
odkrycia ewentualnych wspólników Malika 
i wyśledzenia jego obecnego miejsca pobytu.

Jttłanownnia.
N a m i e s t n i k  za m ia n o w a ł p od oficer;. racŁ I. ki. 

poH m  h a u b ic  p o lu . nr. 11 w e  L w o w ie  W, J a cy szy n a , kan­
c e lis tę  n a m ie stn ic tw a .

L w o w s k i  s ą d  k i  a j .  w y ż .  p rzen ió s ł s t u .  o fic. 
kanc A. D. O rnsteina z K a łu sza  d o  S ta n is ła w o w a  i  A. Bu­
k ow i k iego  z K o p y czy n iec  d o  C hodorow a; za m ia n o w a ł ofi- 
cy a tó w  k an c.: W. P o p ie la  w  T arnopolu  p row ad zącym  k się ­
g i  f n w Ł  w  T arn op o la , J. H etm a n a  w  Ż foecow ia  i  F . Qt>

len ia  w  K ału szu  starsz. oficya>am i k an cel., z p o zo sta w ie ­
n iem  w  d o ty c h c za s, m ie jsca ch  służb .; zam ian ow ał o fieya - 
iam l kanc. k a n c e lis tó w :  J. D ziu b an iu k a  w  Z abłotow ie,
L udw . W isz n iew sk ieg o  w  R aw ie  ru sk iej, W ład . H erm ana  
w  G w ołdźei; i F. Ż upnika  w  H orod en ce, w sz y s tk ic h  z po­
zo sta w ien iem  w  d o ty c h c za s, m iejscach  „ łu ib ; p rzen ió sł 
o f.cy a łó w  kanc.: S. C yrań sk iego  z N adw órnej do L w ow a,
B. P ap orisza  z C zortkow a do T a rn o p o la , J. P apoja  ze 
Stryja  do L w ow a, D. R zeszon ia  z O b ertyn a  do P rzem yśla , 
1"'. R oso łow sk iego  z C zortkow a do Z ło czo w a , M. rlnatkow - 
sk iego  ze  Ś n ia ty n a  do C zortkow a, b . K órneru z  R ożn iato- 
to w a  do Stryja, J. D z ia d o sz a  z W in n ik  do R aw y rusk iej, 
J. W eissb rod a  z D ela ty n a  do B olechow a; p rzen ió s ł kance­
listów : B. S tecia  z K ozow ej d o  Sokala, H. M ondscheina
z D ro h o b y cza  do R oh atyn a , M C zoleja z Sokala  d o  Kut, 
M. L egoca iego  z M osiów  w ie lu , do D ro h o o y cza , P. kren- 
d arczyk a  z M ielnicy' do Zbaraża, S. CliOŁ-.ckiego z N ow e­
go S io ła  do B uczacza, J. C zorn ob ryw ego  z N ow ego S ioła  
do Sokala , J. M iliana z C h odorow a do Ż ółkw i, S. Bern- 
k laua z  T łu stego  do C zortkow a, S. H orna z  B oh orod czan  
do Januw a, J. M ak sym ow icza  z R ożn ia to w a  d o  W innik , 
N. G rossberga z C hodorow a do D ela tyn a , N. A llerlianda  
z P otoka  Z łotego do Ś n ia ty n a  i J. F eu erste in a  z Ł ąki do 
K ozow ej; tu d z ie ż  za m ia n o w a ł k a n ce lis ta m i: ty t. w ach m .
a. kom . żandarm . J. C h y liń sk iego  d la M ostów , ty t. w aćh iu . 
5. kom  żandarm . M. K ow ala d la  K o p yczyn iec , pod oficera  
racL. 20. p. p . M C zecha d la  N ow ego S ioła , ogn iom istrza  
5. p polu . h a u b ic  M. H o row itza  d la  Ł ąki, podof. rach. 
45. p. p. M. M atu szk iew icza  d la  N adw ornej, s ierżan ta  
SÓ. p. p. .1. K ow ala d la  P otok a  z ło tego , p o d o ficera  rach . 
68. p. p. N. S alpetera recte  B o m sy  d la  N adw órnej, podof. 
rach . 6 6 . p. p. M. R esch a  d la  Jab łon ow a  i M. B azy lew i-  
cza, tyt- w ach m . 5. k o m en d y  żan d arm ., d la  C ieszanow a.

P r e z y d e n t  g a l i c .  d y r e u c y i  p o c z t  i t e ­
l e g r a f ó w  za m ia n o w a ł p rak ty k a n ta m i p o czt, u k o ń c z o ­
n ych  u c z n ió w  sz k ó ł śred n ich : O. S p ie lm an n a  w  B rodach
i K. W iśn iew sk ieg o  w e  L w ow ie .

BiONIKA
K alendarzyk:

D ziś  w  p iątek  (22 gru d u ia l: rz.-kat. Z enon a m . — 
G r.-kat. Z aczat. B ohor.

W schód  słoń ca  o g o d z in ie  7 -2 I  la n o , zach ód  o go ­
dzi nie 3 '24  pop ołud n iu .

Prognoza na dziś:

G a l .  w s c h ó d . :  P o ch m u rn o , czasam i op ad y , c le  
p ło ta  p od n osi się , p o łu d n io w o -za ch o d n i w iatr .

G a l .  z a c h , : P rzew a żn ie  p och m u rn o , n iep ew n ie ,
n ieco  ch od n icj, p o łu d n io w o -w sch o d . ożyrw io n y  w iatr .

Repertuar Teatru miejskiego:

W  piątek  po raz II. „Ż yw y trup* , dram at w  5 akt. 
L w a h r. T ołstoja.

W  so h o tę  z  p ow od u  W ig ilii B ożego N arodzen ia  
tea tr  zam k nięty .

Repertuar Teatru Nowego:
N ied zie la  24. b . m .: „L w ów  w  n ocy* .
P o n ied z ia łek  25. b. m.: „K row odersk ie zuchy* (na 

d ocn ód  „ Z w i ą z K U  art. te a tr ó w  p o lsk ic h ”).
W torek  (26.), środa  (27.J, czw a r tek  (28.), p ią tek  (29.): 

„L w ów  w  n o c y ”.
Sobota  '3 0 .  b . m.: „B aby” (o s ia m ie  p o żeg n a ln e

p rzed staw ien ie).

Zakopane (L w ów , A kadem icka  24) co d zien n ie  k o n ­
cert m u z y k i sa lonow ej. W stęp  w oln y . 1592

Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej n ie  b ę d z ie  u- 
d z ie la ł au d yciK yi w  n ied z ie lę  24.  b . m ., n a to m ia st b ęd zie  
p rzy jm o w a ł w  śr o d ę  27. b . m.

Gwiazdkowa wystawa obrazów otwartą zo­
stała w Kole literacko-artystyczncm. Wystawę 
zwiedzać można bezpłatnie od godz. 11 rano do 
§ wieczorem. Na wystawę riad-isłali swe prace 
pp. Batycki, Błocki, Gawlikowski, Harasimo­
wicz, Janowski, Kulczycki, Niemczykiewicz, 
Pautscli, Piotrowski, Reyzner, Rychter-Janow­
ska, Sozański, Tyszkowski itd. Są również rze­
źby Błotnickiego i Luny Drexlerównej. Ceny 
obrazów i rzeźb są nader przystępne.

W sprawie feryi Świąt Bożego Narodzenia 
Radsi szkolna krajowa komunikuje, że według 
rozporządzenia ministerstwa oświaty ferye trwać 
mają w Galicyi zachodniej od 22 grudnia do 7 
stycznia włącznie, w Galicyi wschodniej zaś od 
22 do 27 grudnia (według obrz. rz kat.) i od 
5 do 10 stycznia (według obrz. gr. kat.) Rozpo­
rządzenie to tyczy 9ię gimnazyów, gimnazyów 
realnych, szkół realnych, liceów, seminaryów 
nauczycielskich i Akademii handlowych, tu­
dzież szkół ludowych (pospolitych i wydziało­
wych). Nadto zarządziła Radu szkolna krajowa, 
aby w roiiU bieżącym wyjątkowo był wolny 
od nauki dzień 23 grudnia w szkołach ludo­
wych, istniejących w tych miejscowościach, w 
których niema żadnej szkoły średniej.

Podobnie też ministerstwo robót publi­
cznych zarządziło, że w szkołach przemysło­
wych wolny jest w roku b. również dzień 23 
grudniu od nauki szkolnej.

Desygnowanie delegatów. Jak donoszą z 
Wiednia, ua naradzie delegatów austryacki :h 
wyznaczono do kom;syi, prócz wymienionych 
już poprzednio, jeszcze między innymi do ko- 
misyi spraw zagranicznych del. Ceglińskiego, 
do komisyi wojskowej del. Wassilkę.

Z komisyi opieki nad pomnikami. „Frem- 
denblatt" donosi, że członkami rady centralnej 
komisyi opieki nad pomnikami n? przeciąg 
lat 5 zostali: ks. Jerzy Czartoryski, starszy rad 
ca gónrczy Leopold Lepszy, Jerzy hr. Myciel- 
ski i Leon hr Piniński.

Z Izby stowarzyszeń rękodzielniczych. O 
negdaj odbyło się w Izbie slow. rękodzie^i- 
czych posiedzenie prezydyum wobec zaproszo­
nych osób z grona architektów w sprawie bu­
dowy własnego domu na gruncie, przeznaczo­
nym na ten cel przez gminę m. Lwowa na 
placu Strzeleckim. Uchwalono wybudować dom 
czteropiętrowy, w klóiem mieścić się będą biu­
ra Izby i stowarzyszeń przemysłowych, bursa 
rękodzielnicza, biblioteka, wielka sala na ze­
brania ltp Jako nagrody za odznaczone plany 
przeznaczono kwotę 4000 K. W najbliższym 
czasie rozpisany zostanie konkurs, a budowa 
rozpocznie się z wiosną roku przyszłego.

Echa kongresu ukraińskiej oar+yi socyal- 
no-dciiiokratyuznej. „Naprzód" donosi: Na kon­
gresie ukraińskiej partyi socyalno-demokratj- 
cznej po uchwaleniu rezolucyi, potępiającej 
broszurę Juliana Baczyńskiego, pełną napaści 
na tow. Mikołaja Hanltiewicza i Wityk? i nu 
P. P. S. D., mniejszość delegatów, t. zw. „gru­
pa nacyonalistyczn?" pod woazą dra Lwa 
Hankiewicza i Lewińskiego opuściła kongres. 
Grupa ta odbyła w czasie kongresu P. P. S 
D. narady z czeskimi separatystycznymi posła­
mi drem Szmeralem i Habermannem.

Wynik tych narad był taki, że separaty­
ści ukraińscy oświadczyli, iż nie uznają wy­
branego przez kongres U. S. P. D. zarządu 
partyjnego i nie uważają uchwał tegc kongre­
su za obowiązujące dla siebie. Grupa nacyona- 
lisiyczna założyła własne pismo pt. „Wpered“.

Wielkie powodzenie zdobył znany już do­
brze i poza Polską profesor Jerzy L a l e w i c z ,  
odbywając turnee po największycli miastach 
Austryi. W Pradze, gdzie muzycy podejmowali 
prof. Lalewicza ucztą, żebrali się na jego kon­
cercie, którego program obejmował dzieła naj­
młodszych naszych kompozytorów (Brzeziński, 
Różycki, Szymanowski), wszyscy wielcy muzy­
cy czescy z Vitoslawem No\akiem na czele. 
Sukces był tak wielki, że Filharmonia zaanga­
żowała prof. Lalewicza na dwa koncerty jesz­
cze w tym sezonie. Owacye (nietyłko w sali 
koncertowej) były również dowodem powodze­
nia prof. Lalewicza w Lmzu, Grazu i Buda­
peszcie. Jeśli zważymy, że na jeden dznń przed 
koncertem w Grazu święcił tafu tryumfy/Go- 
dowski, to sukces musi się wydać tern większy. 
Koroną jednak był koncert w Wiedniu, na 
który przybyli uczniowie i profesorowie Aka­
demii muzycznej, aby posłuchać wczoraj gry 
jednego z największych pedagogów muzy­
cznych.

Coraz niżbj Artura Andahazego, o które­
go rozmawie donieśliśmy wczoraj w „Gazecie 
Wieczornej", skazał Trybunał na 2 m i e s i ą- 
c e  w i ę z i e n i a .  Zasądzony zastrzegł sobie 
trzy dni do namysłu, czy wyrok przyjmie. 
TryDunalowi przewodniczył radca Piskozub, 
oskarżał prok. Socha, bronił adwokat Thumin.

Dotkliwa krzywda spotkała koncypienta 
adwokackiego dra T e n n e n b a u m a ,  o któ­
rego aresztowaniu onegdaj donieśliśmy. Okazuje 
się bowiem, że aresztowanie nastąpiło na osz­
czercze doniesienie firmy wiedeńskiej, kłóra 
nadto przemilczała złośliwie, czem dr. Tennen- 
baum ieśt z zawodu, podając natomiast, że 
„prawdopodobni®" jest on... pośrednikiem han­
dlowym Po stwierdzeniu nieporozumienia dr. 
Teunenbaum został natychmiast wypuszczony 
na wolną stopę, my zaś pospieszamy wyjaśnić, 
jak rzecz się miała, Dy tak ciężko a niesłusznie 
dotkniętemu człowiekowi dać częściową bodaj 
satysfakcyę.

Przejechanie. W ul. Żółkiewskiej najechał 
gospodarz z Remenowa Kość 3enio na S-ietnią 
Taubę Roth. Dziecko, potrącone przez konie, 
padło na bruk i pokaleczyło się dotkliwie 
w twarz.

i

i
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Zderzenie swego w eh iku łu  z tram w ajem  
spowodował w7 ul. K opernika Joel Mur z Gli­
nian. Mianowice najechał z ty łu  na tram waj, 
a dyszel uderzywszy w ty lną  ścianę wozu t ra m ­
wajowego, przebił ją i zran ił  w nogę stojącego 
na platform ie Józefa W oźniaka.

Ogień kominowy w ybuchł wczoraj popoi 
w dom u pod 1. ‘21 a przy ul. Dwernickiego, 
z powodu zanieczyszczenia kom inów sadzą. 
Straż pożarna s t łum iła  pożar, zanim mógł on 
wyrządzić jakąś  szkodę.

Niezgrabny Maciej, nazwiskiem Kalibuda, 
służący w firmie „Stuchiewicz i Abrysowsfiri% 
chciał wczoraj w- Rynku wskoczyć do t ram w a­
ju, kiedy wóz był w ruchu . Skoczył jednak 
tak niezgrabnie, że upad ł ze stopnia na bruk  
i odniósł liczne ohiażenia. Pogotowie opatrzy­
ło m u  rany na głowie i łokciu.

Olbrzymi proces przec'w członkom P. P S.
Sąd piotrkowski wkrótce rozpoznawać będzie 
piątą z kolei olbrzymia rozprawę o należenie 
do P. P. S. Oskarżonych jest 55 osób ze Skier­
niewic, Piotrkowa, Częstochowy, Kielc, Będzina, 
Sosnowca i okolicy. Z wyjątkiem 14, oskarżeni 
pozostają w więzieniu.

Centrowcy przeciw Polakom. Jak  z W ro ­
cławia donoszą, centrowcy i zachowawcy w 

.O polu  doszli do porozumienia zupełnego co do 
wspólnej akeyi przeciw Polakom  przy n adcho­
dzących wyborach.

Do majątku bankiera Wojciecha Puky’eyo 
w Columbii, Ohio, Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej, otw arto  konkurs. Nie jest w yklu­
czone, /.c między poszkodowanymi znajdować 
się może wielu wychodźców austryackicli, k tó­
rzy wrócili do kraju.

Cwcntualne zgłoszenia wierzycieli k o n k u r­
sowych, które nadsyłać należy wprost do kon­
sulatu  austro-węg. w Cleweland, Ohio, Sl. Zj. 
A. P., muszą być własnoręcznie podpisane 
przez wierzycieli konkursowych i legalizowane 
przez zastępstwo konsularne Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

Straszny wypadek na budowie. Clnegdaj 
spadła w Budapeszcie wielka belka z 4 piętra 
budującego się dom u na przechodzącego tam ­
tędy p ro kura to ra  budapeszteńskiego dr. Dezy­
derego Etera i śmiertelnie go zraniła, tak, że 
w kilka m inu t  potem wyzionął .ducha. Prócz 
tego belka lekko zraniła dwóch innych prze­
chodniów.

Składki. Na M acierz  .Szkolną w  C ie s z y n ie  z łożono  
w A d m i n i s t r a c y i  „G az e ty  W ie c z o rn e j  i P o r a n n e j “ : Nie­
p r z y j ę t e  h o n o r a r y u m  p r z e z  d r a  li. P. kor.  5. — N7a Czy­
te ln ię  im. ii. G o ld m a n a :  N ie p rz y ję te  h o n o r a r i u m  p rzez
d ra  li. i ', kor .  5.

ZyUbiutia: P ie c z ą tk ę  akad .  „Gigi w o lne j  m y ś l i* ;
k a r t ę  o k r ę t o w ą  do  A m ery k i .

Znaleziono: C h u s t k ę  z im o w ą .

Kronika krajowa-
Przemyśl

(E.) A n k i e t a  w s p r a w i e  z a ł o ż e ­
n i a  s z k o ł y  m ł y n a r s k i e j .  Z inieyatywy 
starosty w Przemyślu radcy nam iestnictwa Kru­
szyńskiego odbyła się wczoraj w sali posiedzeń 
m agistra tu  ankieta  w sprawie projektowanej 
szkoty m łynarskiej.

W ankiecie tej wzięli udział z ramienia 
nam ies tn ic tw a: starosta Żebracki, krajowej Ra­
dy szkolnej dyrek tor Gilly, ponadto  członko­
wie Rady miejskiej, delegaci W ydziału  Rady 
powialowtj w Przemyślu, a z ramienia galicyj­
skiego Związku młynów, tudzież centralnego 
Związku fabrycznego prezes Związku m łynów  
p. Frenkl, sekretarz Zwdązku p. Elters, tudzież 
p. Bielawski, właściciel m ły n a  parowego pod 
Przemyślem. Przewodniczył radca namiestn ictwa 
Kruszyński.

Chodziło głównie o ustalenie kwestyi, czy 
siedzibą założyć się mającej państwowej szkoły 
m łynarskiej m a być Przemyśl, tudzież czy i o 
ile gm ina miasta Przemyśla zechce się przyczy­
nić do urządzenia i u trzym ania  tej szkoły.

Starosta Żebracki poinform ował członków 
ankiety, że rząd zasadniczo skłonny jest do 
urządzenia w mowde będącej szkoły i że p rzy- 
czyni się znacznem' świadczeniami do urządze­
nia i u trzym ania  tejże szkoły. Następnie dyre­
k tor Gilly przedstawił projekt organizacyi tu ­
dzież program  nauki.

W dyskusyi, w7 której wzięli udział imie­
niem gminy pp. dr. Tarnaw ski,  dr. Mester, 
radny Seheinback, imieniem Rady powiatowej 
dr. Dróżbacki, imieniem galicyjskiego Związku 
m łynów pp. F renk l i Elters, oświadczyli się 
członkowie ankiety z a  u r z ą d z e n i e m  
t e j ż e  s z k o ł y  w P r z e m y ś l  u.

W  dyskusyi poruszono iakże sprawę przy­
czynienia się kraju do kosztów urządzenia i 
utrzym ania tejże szkoły i wyrażono nadzieję, że 
kraj w uzn niu potrzeby takiej szkoły i w7 in ­
teresie galicyjskiego przemysłu młynarskiego, 
niemniej jak w interesie roln ictwa, nie odm ó­
wi swej pomocy dla zrealizowania w mowie 
będącego projektu.

\Y końcu uchwalono zaproponow aną 
przez dr. Meslera w porozumieniu z obecnymi 
członkam i Rady miejskiej w Przemyślu rczolu- 
cyę następującej t r e śc i :

„Reprezentanci gminy miasla Przemyśla 
oświadczają, że gm ina przyczyni się w m iarę 
możności m aleiyalnem i świadczeniami do zało­
żenia szkoły młynarskiej w Przemyślu, jako to 
gruntem  i ew entualnym i datkam i, a co do 
szczegółowych rozmiarów tych świadczeń goto­
wą ,;est uczestniczyć w odnośnych ner lrak ta-  
cyach z krajem i r z ą d e m ; — zarazem w yra­
żamy zdanie, że do założenia tej szkoły przy­
czynić się w inny  oprócz gminy, także rząd, kraj, 
powiat, związki zawodowe, gospodarcze i Izba 
h and low a .“

Z wdzięcznością i uznaniem  podnieść n a ­
leży gorliwe zajęcie się radcy Kruszyńskiego tą 
sprawą, którem u udało się w ciągu kilku dni 
porozumieć się z m iarodajnym i czynnikami 
i zwołać powyższą ankietę. Spodziewać się n a ­
leży, że przy dalszem jego poparciu, tudzież 
pomocy kra ju  i w ładz państwowych, nieba­
wem państw ow a szkoła m ły n a rsk a  w Prze­
myślu, jedyna lego icdzaju szkoła w państwie, 
o tw artą  zostanie.

B d f T H I l Ć f ' 1 1  Mieszkańcy ul. Zielonej i  Ofco- 
K j M W A t f l l l l M  w i i  l r e y !  Ola w ygód} '  P. T. o b y w a ­
tel i  tej d z ie ln ic y  o t w i c n i - s i ę  z d n ie m  21. g r u d n i a  h r. 
p r z y  ul. Z ie lonej,  róg  H e tm a n a  T a rn o w s k ie g o ,  h a n d e l  k o ­
r z e n n y .  w in .  d e l ik a te s ó w  i pokój do  ś n i a d a ń  p o d  „H E T ­
MANEM TARNOW SKIM H ande l  z a o p a t r z o n y  w  t o w a r y  
p ie rw s z e j  j a k o ś c i ,  u t r z y m u je  na  sk ła d z ie  i s p r z e d a je  na 
m ia r y  p iw o  p i l z u e ń s k ic  S k r z ę tn a  i p i l n a  u s łu g a .  Hygioni-  
cz n e  i w z o ro w e  u rz ą d z e n ie .  L o k a l  o t w a r ł y  do 1 w  nocy.

O l iczn e  o d w i e d z i n y  u p r a s z a  1807
W ohlm an.

5.000 SZfdk
tutek hygienieznych „P rim us” z watą p reparo­
waną „O ptim us11 za 10 koron wysyła fabryka 
„Prim us", ul. Gródecka 55. 550

,X£ GRIFFON
prawdziwe francuskie fufkicy- 
gareiowe —  wszędzie do nadycia.

586-

Sprawozdanie giełdowe i towarowe.
Spirytus.

W iedeń 21. grudn ia  1011 (teleton  w łasny.) Za tow ar  
^kontyngentow any z d o sta w ą  n a ty c h m ia sto w ą  za 100 HI. 
płacono 6 7 -00 do 68'00.

T e n d e n c y a .  b e z  z m ia n y .

Cukier.
Wiedeń. 21. grudnia . 35-50 do 35'6U, 25-50 do 2 5 '60  
T end en cy  słaba.

Ropa.
Ceny ropy targa  lw o w sk ieg o  z dn ia  21 grudnia

S p raw ozd an ie  zap rzysiężon ego  seuzala , A lfonsa Gost­
kow sk iego , L w ów , Pasaż lian sm an a  1. 1., te lefon  Nr. 1059 

Ceny p od an e w  h alerzach  za 100 kg. loco  cysterua-  
fta cy r  b o ry sta w , zam k n ięcie  n o to w a ń  godz. 5 pop,

A) Ceny ropy zw iązku  producentów
(W edle podania Związku):

Zw iązek żąda za prom pt: po —■ —
O statnia tran sak eya  Z w iązku — .

B) Ceny ropy p ozazw iązk ow ej.
W aluta (term m  dostaw y):

„ 31. gru d n ia  4 0 5 — 404.
31. s ty c z n ia  1912 4 0 8 - 4 0 9 .
sty ezeń -ln ty -m arzee  410 — 415
lu ty -n iarzec-k w iecień  41 (i —421.
R ok 1912 4 2 8 - 4 3 2 .
T e n d e n c y a  n ie z m ie n io n a .  Na ta rg u  z a w a r t o  b a r d z o  

m a ło  i r a n s a k c y i  n a  p r o m p t  i d a ls z e  t e r m i n y  w  g r a n i c a c h  
cen  p o d a n y c h .  U s p o so b ie n ie  t a r g u  w yc z e k u ją c e .

Zuoże.
badapeSZt duia 21. g r u d n i a  1911. - T ri .  wf.) Psze­

nica na październ ik  od 11-71 do 11-72.  . - s z z . i i i j  ua k w ie ­
cień 1 1 5 9  do 1 1 6 0 .  Żyto na p a źd ziern ik  od 1 0 . do  
10*27. Żyto na k w iec ień  od 9-67 do 9-68. O w ies na paź­
d ziern ik  od 8-52 da 8-53- O w ies na k w iec ień  od — • —
do — . — . Itnkurndza na m aj od 8- 59 to 8-60.

O ferty na p szen icę: m ierne.
CLąć kupna: słaba.
U sp o so b ie n ie : s łabe .
Pogoda: p o c h m u r n o ,  łag o d n ie .

Kursy giełdy wiedeńskiej.

1911 r.
W szy stk o  za 100 kg. netto .

W ied eń ,  d n ia  21. g ru d n ia .
Losy a) procentow e:

A u str y a c łie g o  ZaKładu kred. i ob llg . o . z  c. 1330 3 praz  
296- — . Anstr. Zakł. kred. z b. op. t. r. 1339 3 oras. 
276-75 Tow. żeglugi na D unaju 100 ic. i  ru. :t. p roa . 
309-50. W ęgiersk. B ankn h ip . po 104 zł. I m i  2 4 7 - —  
P o ży czk a  serb sk a  uorm . po 100  fr. proc. 123 25

Losy b) bezp rocen tow e:

B u d ap eszteń sk ie (Basu ca) i  zł. 35-50. Zakładu k r a b  dla  
h a n d lu  i p rzem y  stu po 100 zł. 50 9 -— . Clary zł. 40 in. k. 
—•— . L osy m . K rakow a 20 zł. 1 80 -—. P ożyczk a  m. Lu­
b ian y  20 zł. 8 5 - —. Pałffy 40 zL m. kouw 3 2 — . Czerwo­
nego krzyża  austr. tow . 10 zł. 71-50. C zerw onego krzyża  
w ęg. tow . 5 zł. 94 45. Losy fund. are. R udolfa 10 zt. 
79-—. Satma 40 zł. m. k. 292 —. T ureckie oiłlig. prem  
k olejow e 400 fr. per passa 238 50 . T ureckie ob iig . urena, 
kolejow e 400 fr. ,#er m edio  2 4 1 - —. L osy kom unalna a .  
W iednia z r. 18 /4  499 —.

Berlin, dnia 21 grudn ia . B an k n o ty  a u s t r y i z c i s  8 4  75. 
S p iry tu s — .

Frankfurt, dnia 21. gru d n ia  W czorajsza g ie łd a  w ie -  
czorna  • Austryacfea ren ta  p ap ierow a — . A ustr. renta  
srebrna 96.80. A ustr. reu ta  w o ta  98-35. A ustryackie a k cye  
k red ytow e 203-— . S taatsb ah n y  155-40. L om bard? 191-57  
proc. anstr. ren ta  kor. 93-—. U s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .1

Zamknięcie giełdy w iedeńskiej.
W iedeń , dnia 21 gru d n i 1 1911.

D z iś  o god zin ie  2-30 pop ołud n iu  notow ano:
A kcye austr. Zakładu kredyL 6 47 50. Akcya w ęgier­

sk iego Zakładu kredyt. 848  50, A kcye A uglobanku 32 6-—  
Akcye U nionbanku 6 2 6  — A kcye Liinderbanku 5 4 8  75 
Akcye B ankvereinu  542- — , Akcye Łłodeuercdit 1311-50  
A kcye galic . B anku hip. 6 8 8 - —, A kcye Praskiego Banku  
kredytow ego  721-50 A kcye k o l e i  p a ń stw o w y ch  725-50,  Ak­
cye kolei p o łu d n iow ej 108'50, A kcye kolei północnej 4995- — 
do — Akc ye  kolei czern iow . — , Akcye A lpiny
S57 50, A kcye R im a M uranyi 6 7 4 - —, A kcye Prag, 1’ow arz. 
te i. 2684. — Akc.  F abryki brou i 767-—, A kcye tu r e ­
cki e  ly ro u io w e 317-50 , A ncye galic . karp. Tow . naftow . 
768 — Oblig. węg. indem n. — Rent a m ajow a 91-05.  
Anstr. R enta koron. 91-05, Węg. Kenta k oron ow a 00-25,  
56-leb  L isty  Tow . kred , z iem sk . 91-95, 4°j0 L isty  Banku lii- 
pot. 92-25, 4 1/3°/0 L is ty  B anku hip . 98-90, a °jg L isty  B anku  
hipot. 110-—, 4°/0 L isty  Banku kraj. 92-50, 4 l f.-i, /0 L isty  
Banku kraj. 99-— 4°/0 O biigacye p rop inac. 98-30, 4u/;)
Galic. p ożyczk a  kraj, z 1893 r. 92-90, 4°/., p oży czk a  inia 
sta L w ow a 91-85, 4°/0 P ożyczk a  m iasta  K rakowa 99-25
Losy tureck ie 2 4 1 5 0  Marki 117-93 Ruble 254-50 , R o s y j ­
ska renta z 1906 r. 103-5 0, Alceye Skoda (i 8 0 - — .
Galic. Halik. kred. z iem sk i 99-25. Pow sz. B a n k  d ep o zy ­
tow y 549- — .

U sp o so b ien ie  po p rzem ija jąeem  o sła b ien iu , sp ow od o­
w an ym  d o n ies ien ia m i z B u d ap esztu , p rzy  k oń cu  spokojne.

Zamknięcie giełdy berlińskiej.
B e r lilt  2 1 /1 2  1911. P rzy  zam k nięciu  d zisie jszej g iełdy  

notow auo: K redyty  2 0 2  50, S tpatsbahny — • — , D iseonto  
C om andif 191-87, B erłu , T ow . h andl. 169-75, Laura 178-12, 
B o h u m erj 2 3 1 -3 7 , Kolej p o łu dn . w sch o d n io -p ru sk a  — - — , 
K uble za  got. 215-99 , Koiej w arsz.-w ied. 1 8 3 - —, Kolej m o­
rza śródz iem n ego  — •—, Kolej M eryayona.ua 120-25, Los> 
tureck ie 164- — K enta w ło sk a  —■—, „H arpeoer* kopalnia  
w ęgla  196-50 Kolej M arienuiu-g-M ławka — , K ousolida- 
cy e  — , L om bardy 18-75, Roięj H enry 150 25, N iem iecki 
B ank  n arod ow y  127-62, K auadr Proferred 244  62, A kcye  
źeg log i h am burgsk iej 142-75 , Kurs, w a rszaw sk i — •—, H at*  
„D onnersrum k* 314-— , 3 i pół prc. renta rosyjska z r,
1894 — , 3  8 p rc ..ren ta  rosy .sk a  — , 4 prc. renta ro­
sy jsk a  z  r. 1902 91-12, 4 i  p ó ł proc. renta  ras. z r. 1905
100-36 R hein ischsi Stahlw erL c 172-87 G elsenk irchen  200'62
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